
Kto odważny 
i nie lęka się przeszkód 
- na najtrudniejsze odcinki 

Cena 2 .0 gr. Opłata oOezłowa bl1rciorii ryczałt_. •·----------------

Teraz 
kolei na ziemniaki 
Po zakończeniu· akcji siewnej 
wiele Państwowych Gospodarstw 
Rolpych i spółd:z;ielni produkcyj­
nych rozpoczęło już prace przy­
gotowawcze do sadzenia ziem-

·walkioplan IN~r~91-,-~-~-)-----~-Ą-T-~~.-l-,-K-W_W_~_m_A_W-~-&----.-.--R-O_K_V_U_L_ 
niaków. 

NA ZDJĘCIU: sortowanie ziem­
niaków - sadzeniaków w PGR 
Jędrychowice Zespół Osowa w 

woj. Zielona Góra. 

How~ płomień twórcze·10 za1ału 
CAF - fot . Muslałkowskl 

ogarnął załogę ZPB im. 
12 tysi~cy, włókniarzy 
petn· arty 1- a·owe 

Marchlewskiego 
Czerwoną chorągiewkę zatknął na 

sweJ mas·zynle śrubown!k Józef Białek. 
Plan wykonuje w 104.2 proc„ dla ucz­
czenia oamtęct Wielkiego Wodza t Nau­
czyciela. Józefa Stalina. zobowiązał się 
do I lipca br wykonywać qtale po 2 kg 
przędzy dziennie wtęceJ Entuzjazm I za 
pal wśród zalogt w dniach przygotowań 
do święta 1-MaJowego nie zastał go jed­
nak nieprzygotowanym. 18 kwietnia. Dzień taki jak Inne: słońce, wiosna, ciepło„. 

Dzień taki jak inne, a jednak·- 1 
- Gdy tak dobrze pomyślę - obl!cżał 

- to I Ja mogę dać coś jeszcze. 
Tego dnia od samego rana w całej fabryce czuło się w powie­

trzu święto. Od samego rana poczęła zakwita~ po salach I cddzła­
łach uroczysta, bojowa czerwień. To proporczyki I chorągiewki za­
tknięte na maszynach prządek ł krosnach tkaczy. 

I poclp1s3' zobowtazanie - na t Maja 
da 45 kg przędzy J gatunku więcej niż 
w mareo. 

- A my. to co? - zapytywał siebie w 
tym ;amym czasie ma1ster Kwiatkowski 
z sali rva - Czy u nas jut nic nie moż· 
na poprawlt? Tego dnia przez radiowęzeł nieustannie płynęły słowa o tych 

ofiarnych ludziach z załogi · ZPB im. Marchlewskiego, którzY w 
trakcie wykonywania zobowiązań produkcyjnych postanowili zobo­
wiązania te dalej pogłębić. 

P<>rozumlał się z tudtml z zespołu 
I · wkrótce zobowiązanie. nowe, pogłębio­
ne zobowlazanie 1-Maj')we było gotowe: 

- Utrzymamy wykonanie naszych zo­
bowlazań tłośctowych, ponadto zaś zmnleJ 
szymy „pojedynki" o 1 proc. 

Wielkie święłó U . " To 1 Maj, to święto wszystki eh ludzi pracy na całym świecie. 
wydobyło z nich nowy płomień zapału i gotow~ć do pokonania 

w „ rsus1e . 
wszystkich trudności. · 

20 tys. „czołgów" pokoju 

Z zakładu . „B" ZPB im. Stalina. 

Prządka Helena Matusiak wy­
produkuje do 1 Maja co dzień 
1 kg przędzy ponad plan. W ten 

' sposób uczci ona Swięto Pracy. 

I Na odpowiedzialnych i trudnych 
odcinkach walki o plan stanęła 
przede wszystkim młodzież. Jeszcze 
parę dni temu na kartach wspołza­
wodnictwa o tytuł Pioniera Budow­
nictwa Socjalistycznego były podpi­
sy 25 brygad ł 5 młodych, przodu­
jących robotników. · Teraz - gdy 
entuzjazm załogi rozbudziła nowa 
fala zobowiązań poświęconych ucz­
czeniu święta 1 Maja - rozrósł się 
i ruch pionierskL 

16 kwietnia br. do szlachetnego 
wyścigu o tytuł pioniera naszego 
budownictwa przystępują dalsi -
na tkalni - 40, na przędzalni pod­
pisało zobowiązanie 30 osób i 19 bry 
gad. na wykończalni - 20 młodych 
ludzL 

„Kto odwatny I nie lęka się przenkód, 
komu drogi Jest rozkwit oJczyzny -
ten na naJtrudnłeJsze odcinki. do walki 
o plan produkcyjny!" - te słowa z 1<ar­
ty współzawodnictwa o tytuł pioniera 
znalazły jut swój wyraz w codziennej 
pracy załogi ZPB \m. Marchlewsk'\ego, 
te słowa zapoczątkowały cały wielki łań­
cuch zbiorowego wysllku. 

Bo posłuchaJmy: młoda ZMP-ówka, 
tkaczka Stanisława Mlkulak podpisując 
kartę, zobowiązała sle podnieść Jakość 
o dalszy 1 proc„ wezwała jednoczdnle 
swą koleżankę Ja:nlne Kędzlak. Od tkacz 
kl Janiny Kędzlak nowe młodzieżowe 
współzawodnictwo ldzlt! jak Iskra coraz 
dalej I dalej.„ 

<Dokończenie na str. 2) 

Zespół 11Mazowsze" 

złożył wien:ec 
u stóp Mauzo!eum 
Lenina-Stalina 

MOSKWA. - Dnia 15 bm. przybył 
do Moskwy, udający się do Pekinu, 
państwowy zespół pieśni i tańca 
„Mazowsze". 

Podczas kilkugodzinnego pobytu 
w stolicy radzieckiej delegacja zespo 
łu pieśni i tańca „Mazowsze" złoży­
żyła wieniec u stóp Mauzoleum 
Lenina - Stalina z napisem: I 

„W hołdzie wielkim wodzom . narodu 
radzieckiego I całej postępowej ludzko­
ści od młodzieżowego zespołu pleśni I 
tańca „Mazowsze". 

pomaga wsi w walce o jej szczęśliwe jutro 
WARSZAW A. - W DNIU 16 BM. ZAKŁADY MECHANICZNF.l 

· „URSUS" OPUSCIL 20-TYSIĘCZ!llY TRAKTOR. DZTE:I'l' TEN STAŁ 
SIĘ WIELKIM SWIĘTEM CAŁEJ ZAŁOGI, KTÓRA CODZIENNĄ 
SWĄ OFIARNĄ PRACĄ REALIZUJE WSKAZANIA UKOCHANEGO 
WODZA NARODU - BOLESŁAWA BIERUTA, POMAGA WSI W JEJ 
WALCE O NOWE SZCZĘSLIWE JUTRO. 

Radoone święto „'!.;rsusa", to jesz-\ z Niegłos - Henryk Gołębiowski. 
cze jeden z przykładów rozwoju na- Podaje rękę Pają:towi, całują sit; 
szego przemysłu, osiągnięć mas pra serdecznie. 
cujących Polski w pokojowym bu- Zajmując miejsce za kierownicą 
downictwie socjalistycznego jutra. ciągnika Henryk <7olębiowski wzru 

Na placu fabrycznym, ądzie przy- szonym głosem stwierdził: „Będę 
bywają ąoścle • ądzie zebrała się ca- się starał jak najlepiej I jak najwy­
ła noemat załoqa zakładow - stoja w d j i J ć • t kto ·• 
rzędach nowiutkie, dopiero co wypro a n e pracowa na. •Ym ra ne • 
dukowane, nasze „czołąi" pokoju -
pottżne „Ursusy„. 
Oroqą wzdluż szpaleru zebranych nad 

Jetdża wprost z halo mo"tatoweJ no 
wy „Ursus" - 20-tyslęczny z kolei 
wyprodukowany tu traktor. Prowad~1 
ąo przodufĄcy kontroler ZMP-owiec, 
Zyqmunt Pająk, 

B . . Bierut 
przyjął delegację 

P • d • Dyrektor naczelny zakładów inż. osie zenie Z. Purzycki prosi ministra Tokarskie 
go o przecięcie wstęgi i przekazanie 

ł . u " za ogi „ rsusa 

Polski.ego Komi'tetu traktora delegacji POM z Niegłos. 
Zrywa się burza oklasków, gdy mi 

• , , nister Tokarski przecina wstęgę. Do 

Komisja polityczna ONZ 
dla .poko1owego rozwiązania ciągnika podchodzi traktorzysta POM 

l P~~~~~~w~. nie~i~uk!~~~ Samoloty USA 

WARSZAWA. - Dnia 16 bm. pre­
zes Rady Ministrów Obywatel Bole­
sław Bierut przyiął delegację zało­
gi Zakładów Mechanicznych „Ur­
sus". Delegacja wręczyła prezesowi 
Rady Ministrów meldunek, w któ­
rym załoga donosi o wyprodukowa­
niu przez te zakłady 20-tysięcznego 
traktora. 

jednomyślnie przyjęła odbyło się w Warszawie pod prze­
wodnictwem prof. Stanisława K'..11-
czyńskiego. posiedzenie Polskiego Ko 
mitetu dla Pokojowego Rozwiązania 

bombardują 
spoko!ną ludność 

Prezes Rady Ministrów ob, Bolesław 
Bierut przekazał zalodZe Zakładów Me­
chanicznych „Ursus" gorące pozdrowie­
nia w związku z JeJ osiągnięciami - wy 
produkowaniem 20 tysięcy traktorów, 
które pracuj._ dziś na polskiej wsi, I ży• 
czyi jej nowych sukcesów w walce o 
rozwój polskiego przemysłu traktorowe­
go, o dalsze tystace traktorów, które 
przyczynią się do umocnlenla sojuszu 
robotniczo-chłopskiego, przyśpiesz~ so­
cjalistyczną przebudowę wsi. 

rezolucJę brazylijską w sprawie Korei 
Problemu Niemieckiego. 

Togliatti 
wzywa Włochów 
do walki 
o 
• 
1 

rząd wolności 
pokoju 

RZ'V M. - Dnia 15 kwietnia br. rozpC' 
częła się w Rzymie kraiowa konferen· 
cja Włoskie! Partii Komunistyczne) . 

Na pierwszym posiedzeniu konferen 
cJI uc:rczono 60 rocznicę urorlzln sekre 
tarza ~eneralnego par'tlł, Palmiro TC'­
gllattl. 
Następnie przemawiał To~llattl, który 

wezwał dete~atów oa konferenc.le do u 
macn1an1a wiezl oartli z narorlem. W 
rereracte pt •• Proqram l<omunrstów w 
związku z wyborami do parlamentu" 
Toi;:11a111 pO<lkre~ltł ze· nowa ordynac111 
wvborcza ~est bezprawna z uwa~1 n3 
warunk1 . w Jakich bvła uchwalona. 

Al<ty bezprawra popełnione w parta 
mencre włoskim podczas uchwatanoa or 
dynacji wyborczet - o~wladczył To 
~ltattl - staw•au1 pod znakiem zapyta 
nia leqalnosc samych wyborów. 

Mówlac o zadaniach kampanii wy 
borcze1 Wloskte1 Par111 Komunl51tycz 
neJ. l'o~llattf •rwler<171ł' "Wzywamy na 
ród włosl<i, 3by podczas wyborów wy 
powtedzral się w ten sposób. by dac 
Wiochom rz<id. który by ootączył swf' 
siły z s•łam• "Valczących o osłablen•f' 
"apoecta m•edzynaroddweqo, o pokój na 
całvrn św•ecłe". · 

W zakonc-zentu rereratu Palmiro To 
i;!llattl wezwał naród włosk1 do pozba 
wtenla chrze~cljańsklch demokratów 
Ich socJalrlemokratyc-znvch reouhltkań 
sklch I llhE>r>•lnycb lokatów wlekszośc1 
• parlamencie. 

NOWY JORK. - Na posiedzeniu 
k . .• l't . ONZ t ł . Zebranie pośwlęco"e było ocenie do· PEKIN. _ w depeszy z Phenianu 

omlSJI po I yczneJ oczy a się tychczasoweqo przebleąu walki o poko AąencJa Nowych Chin stwierdza. że w 
dnia l..6 bm. dyskusja nad rezolucją fowe rozwiązanie problemu "iemleckie· czasie ądy przystąpiono do rokowan w 

qo - w myśl uchwał konferencji ber- Panmundżon, marynarka I lotnictwo 
polską oraz nad rezolucją brazylij- lil'lsklej z listopada ub. roku. USA kontynuowały bombardowanie spo· 
ską Re oluc· b l'" k t · Komitet posta"owił zwołać na dziei" koJnych miast I wsi w Koreo Północnej. 

· z Ja razy IJS a s wier- 29 bm. w Warszą,wle oąólnokrajową, kon Obiektem barbarzyńskich ataków lotnic 
dza m. in„ że „Zgromadzenie Ogól- ferencję, poswoęc!oną zaqad"lenrom po tWa amerykanskleąo były od 7 kwietnia 

• i j 1<ofoweqo rozwiązania problemu niemiec Phenian. Namposl, Wonsan. Andżu, Sui< 
ne wyraza nadz e ę, lz wymiana 1<oeqo. Konferencja ta przedyskutuje spo czon oraz wiele Innych miast I wsi. 
rannych 1 chorych jeńców wojen- soby wzmożenia wysiłków narodu poi- Dokonano m. in. nalotów na ludnośt 

skleąo we wspólne! walce prowadzonej wielską pracującą w polu. Np. w dniu 
nych zostanie szybko zakończona przez narody Europy, przeciwko remi- 9 kwlet"la samoloty amerykańskie typu 
oraz ze dalsze rokowania w Pan- litaryzacjl Niemiec zachodnich - o zje „Mustaną" ostrzelały z karabinów ma-

dnoczone, demokratyczne, pokól miłuja szynowych chłopów zafętych siewem wio 
mundzonłe doprowadzą do szybkie- ce Niemcy, o zapewnienie pokoju w sennym w pobłltu jednel z wiosek na 
go zawarcia tozejmu w KoreL zgod Europie. południowy wschód od Wonsanu. • BRUKSELA. W okolicach Antwer-

nego z zasadami I celami ONZ", pil I na przyległych obszarach nastąpił& 

M h d 
u F nowa powódź. Woda zalała szereg osledU. 

w toku dyskusji zabrał głos szef ayer c ce ,,uz rowić roncję oslągajac mleJscaml poziom 1,60 m. 

~ł~l!ga~~~z:;::::~·L mini.ster Stan!- R e I o r m a ko n st y I u c 1· 1· ~!!:~::~~~~~~~~:o~~~~~~:~::it;~~ 
\'V obecnej sytuacji _ ośwłartczył ml· oficerów burmańsklch zginęło pod szcząt 

kamt samolotu. Rząd Burmy zwrócił się 

:~~tra ~:r;;;::w~~t11:11 d:::.:~~:tepo~~~~ :0ż~1!:le~uob':~~ta;;~:,~~~ :;Y~:1:!fs'~ 
ęo poparcia dwukrotnie poprawionemu zamach parlamentarne Z tervtortum Burmy, bądt też wydania 
projektowi rezolucji. wniesionemu prze! oznacza na prawo tym wojskom rozkazu kapitulacji. 

• PEKIN, - W amerykańskim oho· 
delegacje Brazylii oraz nie nalega na PARYŻ. _ W dnto 15 bm. pod wania do te.1 rerormy trwają Już od klf zie jenieckim na wyspie Ko:l:edo raniony 
postawll'nle pod glosowanie swoich wnlo przewodnictwem prezydenta republi ku lat. Istota protektu ustawv Floreta został 15 kwietnia Jeden :i Jeńców wo­
sków w sprawie koreańskiej. Jeśli cho· iprowal:lza się do iwiekszerna pełnomoc Jennych pod pretekstem, że „opuśclł ba­
dzl 

0 
pozostałe problemv. , zawarte w re- ki Auriola odbyło się posiedzenie nlctw rzadu I 01tranlczenta pr;iw parł" ra'<t po upadnięciu ciemności''. 

" Rady Ministrów Francji, na którym mentu ora7 do -przekazania radzie re • TEHERAN. - Posłowie z ramienia 
iolu('jl polskleJ, to delegacja polska za· :>mawiano ważne problemy finanso- ou bllko nlektór·vch uprawnień byłego „frontu narodowego" ośwladczyll 15 kwle 
~trzei:a sobie prawo postawienia łeb na •enatu francuskle1to tnla, te z dniem l6 kwietnia złożą man-
następne• sesji Zgromadzenia Ogólnego wo-ekonomiczne ł konstytucyjne~ .le§lt cho<lz1 o rozszerzenie pelnomo~ daty, Jeżeli medżlis nie zatwierdzi spra-

• Jak wyntka z doniesień agencji AFP nlctw Madu I zwlekszenle 1ego nlezale7 wozdau1a ;,komisji ośmiu", zgodnie z 
NZ. oos1anowtono Poc!Jać o;zerel! krok:'lw noścl od parlamentu. proJekt ustawy prze którym wszystkie bez wyjątku upraw-

Następni"e odbyło si"ę głosowanie 7-mlerzaJącvch dc „r1nansowe20 uzdro wtdufe uchvlenie zasarlv zatwierdzenia ntenla ł obowiązki w zakresie klerow-
wtenla " kratu Sprawa ta wvnlkła w orze• parlament pełnomocnictw przew'> ntctwa spraw cywilnych I wojskowych 

nad rezolucją brazyl!jską. która zo- 7.Wlązku ? cteżka sytuacja finansowa 1nlczace20 rady mtntstrów . a w konse powinny znajdować się w rękach ~ 
stała przyjęta jednomyślnie 60 gło- w1elktm wewnętrznvm I zewnętr~nvm i<Wencjt caleszo rzaclu I 1e20 oroszramu m1n1str6w 

7-lłrllużenlem oszromna 1nr1acJa. deflc-y Wreszcie proJekt priewtclu1e że w o • NOWY JOR~. - Prasa donosi, że 
sami. ·em burlżetowvm oraz gy<;tematyczate Kresach miedzy gesjaml deputowani nie strajk robotników w Sao Paulo (Brazy-
Jednomyślne uchwalenie rezolucji leflcvtowym handlem za1tranicznym. I Merla korzyqtaJI z przvwllelu nietvkalno Ila), którzy domagaJa się poprawy wa-

powitane zostało przez delegatów Następnie rada m1ni!ltrów omńwlla ~cl posęlskiej. To ostatnie postanowle- runków bytu, rozszerza się na Inne mla-
b · ś _ pro!ekt ustawy o reformie konstytucji nie wymierzone !est oczywiście przerle ~ta brazylijskie. W Sorocaba zastrajko. 

korespondentów I OU hczno Ć bucz przerłstawtony przez ministra bez teki w<;zystklm pM'eclwko deputowanym ko· w„10 14 tys. robotników Drzem;yi;łll •• 
nymi oklaskami. • Coste Floret&. Jak wiadomo, przygot<> munlstyczn~ ~ kieunlczeao~ 



--· 
· Włókniarze Mała pod.rÓż 
stajq o w rsz . . 
na Wartach 1-Majowych P 8 . IWl8 I '· .. RAIV~ przysz osc1 ,:=„IL~~~ 

(i)olloócsenle 111e lltt'. ~-

Dzień 16 ~ietnia rozpoczęło w 
ZPB im. Ma.rchlews!Qiego w na.stro­
ju nowego, twórczego zapału ponad 
8.000 osób. Olbrzymia część tej licz­
by - to ludzie, którzy wylkonując 
swe długookresowe zobowiązania po 
głębili je teraz i zwiększyli. Widać 

wy.raźnie - dzień międzynarodewe­

go ŚWięta Masy r~j 
1 Maja załoga ZPB im. Marehrew­
skiego powi.ita nowymi tysiącami k.g 
przędzy i metrów tkanin. Gwaran­
tuje to wapaniala postawa załogi 

i je; dotychczasowe OSlią@llięcia: :ro­
snący plan kwietnia przędzałnii.a 

cienka wykO!tluje w 103,6 Jll"OC„ śred 
nia - w 100,7 proc., a 1il«tl:ni.a w 
101. 

~erwlefl proporczyków I chorą­

giewek przybrała w dniu 16 bm. 
sale oddziałów produkcyjnych zna.cz 
nej części mkładów przemysłu wló­
. kienniczego w Łodzi i wojewódz­
twie. Wszędzie podejmowane są zo­
bowiązania 1-Ma;iowe, dotyczące 

bądź utrzymania dotychczas osiąga­
nych wyników i realizacji podjęłych 
jui postanowień, bądź jeszcze lep­
szej produkcji i wydajniejszej pra­
cy. Ogółem w Łodzi i województwie 
ponad 12 tys. włókniarzy podjęło na 
cześć 1 Maja dodatkowe, pogłębione 
zobowiązania produkcyjne. 

F. n: 

Na 1 Maja 

o 'Warszawie pils1le się wien!:ze, o 
Warszawie śpiewa się piosenki, o 
WarszaWtie mówi się i myśłi. ni.e­
malie karoego dnia. Tam bowłem 
.rozgrywa się wielk.i bój - o tlO'Wą, 
socja'lIBt~mą stolicę nowego, so­
ojaJiitstycznego państwa. W miejscu, 
gdzie do niedawna raziły oczy czyn­
s:wwe odrapane ka:mieni.c1Jki lub 
gdzie raniły serca porośnięte trawą 
gruzy, wyrosły dziś ruszitowani:a, 
warczą mot<>ry betoniarek, stukają 
młotki muTarskie. I co dzień, nie­
mal w oczach - rośnie Warszawa. 
Długi byłby wykaz nowych gma­

chów mieszka!lnych, biurawców, in­
stytucji, które oddane zostały w cią 
gu ubiegłych lat do użytku. Znane 
są one P<J"N'SZechnie z ilustracji, kro 
ntk fiilmowych, wystaw itd. Wybie­
gnijmy wifi.'C może myślą naprzód: 
ja'k też będzie wyglądać nasza sto­
lica za lat kilka, np. pad konie<: 
planu 6-letniego. Do pewnego stop­
nia trudno to sobie nawet wyobra­
zić, bo Warszawa przyszłości - t.o 
miasto, które swym wyglądem prze 
rośnie najśmiełsze nasze marzenia. 
Cóż wy>pada uczynić po tym wiel­

ce obiecującym wstępie? Popro<wa­
dzić Was, Czytelnicy, po Warszawie 
przyszłości. A więc zapomnijcie na 
chwilę, że mamy w tej chwili rok 
1953. Przesuwamy wskazówki zega­
ra czasu o trzy lata naprzód i._ ru­
szamy w podróż po m.ieście, a ra­
czej nad miastem, bo odbędziemy ją 
w awionetce„. 
Już z <la.la rzucają się w oczy kłu 

Łódź będzie piękna 
Komitety blokowe przystępują do współzawodnictwa 

Zbliża się J Maj - wielkie święto '111 Nie pozostało w tyle również śród· 
1udzi pracy. Wszyscy pragniemy, by mieście Ł<><lz1. Mieszkali.cy ul. Abramow­
dzień ten wypadł naJ·wspanialej, naJ"ra- skiego (blok 145) zobowiązali się ponow· nie założyć trawniki na swojej ulicy, a 
dośniej. prócz tego na nie zabudowanym placu 

Dodatkowe metry tkaniny, przed ter p<><l nr 6·8 zorganizować ogródek Jorda-
. dd d d nowski dJ.3 dzieci. 

mmem o ane o użytku omy, nowe • Nie jesteśmy gorsi od Innych - po· 
pomysły racjonalizatorskie, które uczy- wiedzieli sobie lokatorzy z bloku nr ?5 
nią pracę lżejszą - oto dary. jakie przy ul. M. Buczka, nr 161 przy ul. Stoc 
tkaczki, murarze, inżynierowie _ złożą kieJ i nr 159 przy ul. Przybyszewskiego 

- I również zabrali · się do roboty. Za w dniu tym społeczeństwu. cel postawili sobie urządzenie na wlel· 
Ale chcemy również, by samo miasto kim placu przy ul. Przybyszewskiego 34 w dniu tym przybrało naprawdę od· miejsca zabaw dla dzieci, piaskownic itp. 

A że roboty będzie przy tym sporo, do 
świętny wygląd. A cóż więcej dodaje w•nóq,racy wezwali sąsiadów. • 
uroku, jak nie zieleń? 19 Do współzawodnictwa l·MaJowego 

przystąpiłl Już także mieszkali.cy bloku 
Dlatego też mieszkańcy bloku nr nr 378 przy ul. Gdańskiej, a na stokach 

594 przy ul. Rzgowskiej i Wesołej na z bloków nr 503, 471, 406 I wielu innych. 
Chojnach, podejmując Inicjatywę A więc - kto następny? Chodzi prze­
przewódniczącego komitetu blokowe- ci.eż o estetykę i podniesien.ie warun· 
go Sergiusza Gapanowa, postanowili kow zdrowotnych naszego miasta. Cho 
wlasnymi siłami skopać zniszczone dzi o to, by przyjemnie było iść ulicą. 
w czasie zimy trawniki. W godzi· 1 by dzieci nasze miały gdzie się bawić. 
nach wolnych od pracy zawodowej Zresztą - Rady Narodowe pomogą. 
w dniach od 12 do 14 bm. wykonali Prz}'.stępujące do "'.spółzawodnict"'.a 
tę robotę. Zobowiązali się też w cią· kom:~ety blokowe powmny. tylk? zaw1a 
gu całego lata dbać o zieleńce, po- dof!JlC .o tyn_i referat terenow _z1elon~ch 
dlewać je i chrQnić przed zniszcze- Dz1eln1cowe1 Rady Narodowej, ktory 
niem. przyśle pracowników Miejskiego Przed 
Ale na tvm nie koniec. siębiorstwa Ogrodniczego. Ci obsieją 

111111 Blok ~r 594 wezwał mieszka:liców trawniki trawą i udzielą potrzebnych 
wszystkich innych bloków do wspólza· porad. Robotę tę Przedsiębiorstwo 0 -
wn„nlctwa w upiększaniu miasta. grodnicze wykona całkowicie bezplat-

1111 588, 592, 593 - oto numery bloków, · 
których mieszkańcy jako pierwsi czy- nte. 
nem od'Powiedzieli na apel. A więc - kto następny'? 

·jące Obłoki mary Pałacu Kul~ .i 
Nauki, położ-onego w głównym punk 
cie śródmieścia oraz plac im. stali­
na, ~sce centralll)'cll manifesta­
cji l'lldn.ości War'1Z1.ł.wy i kraju. 

W dali widać dymi~e kominy 
wiełkich zakładów przemysłowych. 
.To huta „ Warszawa" i centralna 
elektrociepłownia. Nad Wisłą cie­
szy oczy odbudowany zamek kró­
lewski, opodal zaś ciągnie się pas 
zieleni Centralnego Pa:rku Kultury. 

Warszawa - splot nawych ulic 
!l)OCętkowanych w wielu ·miejscach 
pięknymi i rozległymi placami, no­
we, piękne domy, w których prze­
gląda się sł<>ńce i w których panu­
je radość i szczęście. 

Nas.z samolot obniża lot. Spod 
skrzydeł wybiegają C()raz. to nowe 
obiekty. A jest ich tak dużo, że nie 
można nadążyć w objaśnien~ach. 
Zróbmy to „hurtem": w ciągu 
trzech lat, od 1953 - 1955 roku, za­
kończono budowę wszystkich rozpo­
czętych obiektów przemysłowych, 
wybudowano dalszych 70 tys. Izb 
mieszkalnych, nowe przedszkola, 
sz:koły, bursy, instytuty naukowe, 
nowe szpi1ale, m. in. na Bielanach, 
Grochowie i w Między;lesiu, rozbu­
dowano sieć komunikacyjną, wodo­
ciągowo - kanalizacyjną i elektrycz­
ną. Przeprowadwno poważne robo­
ty, które pozwolą na s·zybkie ukoń­
czenie budowy Dworca Centralnego 
i podmiejskiego, stacji rozrządowych 
i ładunkowych. Zakończono pierw­
szy et31P budowy por.tu żerańskiego 
i kanału Żerań - Zegrze. Stolica 
otrzymała 500 tys. metrów sześcien­
nych . nowych gmachów administra­
cyjnych. Zakończono oubudowę i 
rozbudowę Teatru Wielkiego i Fil­
harmonii. Wybudowano dwa dalsze 
tea•try, jeden - o. właśnie nad nim 
prżelatujemy - na Placu na Rozdro 
żu oraz operetkę. dalsze ki.na, dwa 
nowe domy kultury - na Ta.rgów­
ku i na Starym Mieście. 

Wybudow3lilo„. - oto tam widać 
- sztuczne lodowisko i s1adion nad 
Wisłą oraz przystanie. Powstały, po­
Z<t centralnym. dwa nowe parki -
„MorR"i<ie Oko" n'l Mokotowie i oark 
we Włochach. Poza tym zaś dzie­
siątki nowych przychodni, domów 
dziecka itd. 

IDegła też '{,)rzebudowie gazownia, 
przeprowadzone zostały pienvsze li­
nie przewodów cieplnych i magi­
strale gazu zlemnego oraz wybudo­
waino nowe linie wysokiego napię-

Odpowiadamy: 
„PIK-PIK": Nadesla'1y temat )est zbyt 

błahy, aby nadal się do felietonu. Ra 
dzimy wybrać tematy qlębsze, Istotne I 
typowe. 

MARIAN NVK: Kandydatów do 3-let· 
niej Szkoły Wych. Flzyczneąo obowiązu­
je wykształcenie średnie, wiek 18-25 
lat, dobry stan zdrowia. usprawnienie 
fizyczne i znajomość sportu. Z'}IOS7.enli! 
odbywają się poprzez szkolne, powia· 
towe (miejskie I dzielnicowe) komisje 
rekrutacyjne. 

E. TOKARZEWSKA: Powieść :Z:ańskle· 
qo „Syqnal w ciemnościach" nie ukaza 
ła się w książkowym wydaniu. 

cia. Ukończono cał>kowiieie lub w 
przewairującej częśei takie rejony 
mies:zikaa:lliowe, jak: MDM, Pliac Cen­
tralny, ul. Nowotki, Muranów, Mi­
r&w, zaiplecze Nowegio świaita, Stare 
i Nowe Miastó oraz osiedla miesz­
kia.II1iowe, jak: Młynów, Koło, Okę­
cie, Ochota, Mokotów, żoUbórz, Bie 
lany, Praga II, Grochów II i Ul, 
Moczydło i Sielce. Wśród tej kuba­
tury znajduje się zabudowa wielu 
placów, ulic i tr~„. 

Podróż nasza 2lbliża się ku końco­
wi. A właściwie ... ku początkowi, bo 
m&w jesteśmy w roku 1953. 

Czy to wszystko jest realne? -
zapyta niejeden z Czytelników. Oczy 
wiście. Są to plany, które będą zrea 
lizowaine w ciągu najbliższych . lat. 
Obszernie mówił o tym naczelny 
architekt Warszawy, inż. J. Sigąlin, 
przedstawiając na I Krajowej Na­
radzie Architektów zadania stojące 
przed architeiktami stolicy w najbJ.iż 
szych trzech latach. Wykonanie tych 
zadań sprawi, że Warszawa stanie 
się miastem godnym epok.i socjali-
zmu. . (j) 

:n.ictwa z,ailcl,adów, w których są 7.&­

trndnieni - do wy~ch ucrelni. 
Objęci są nawet ci pr:ziodoM>nicy, któ 
TZY na podstawie nakazów pracy -
byli przeznaczeni do danego zakła­
du na ustalony okres 3-letni, pomi­
mo, że okireis ten jeszcz.e nie ~asl. 
Znajduje się Pan właśnie w takiej 
sytuooji i pragnie odbyć studia 116 

Pal.irtechnke. Jaik: to z.ałaitwić? Po 1.\­

zyska'l'):iU przychylnego wniosku z m 
kładu pracy i po przeprowa<Weniu 
ndeodwwnych formalności, zwiąm­
nych ze staraniem o przyjęcie na da 
ny wydziJał Poliitechniki oraz po zda 
niu egzaminów wstępnych - naqeży 
·wystąpić z prośbą do Mimsterstwa, 
które wydało nakaz pracy, o anulo­
wanie tego nakazu. 

• • • 
A.O.K.: Czyn prze:;;tępczy dolrona­

ny przed listopadem 1952 r., o któ­
rym ~pomin;i Pan w liście - po­
dlega amnesitii. Do caUrowitego 
zwolnienia od kary, względnie zali­
czenia okresu aresztu - powołany 
jest jedynie sąd. W tych sprawach 
redakcja nie interweniuje. 

• 
Ogólny widok stalowej Jmnstrukcji części wYSo'lrnściowej Pałacu Kultu­

ry i Nauki im, Stalina. 
CAF - fot. Baranowski 

Codzienna nowelko „Expr~ 'li arban Stomatow -: Na~z towarzysz Kim Ir.- 5~1, i cały. kraj I la go dla mnie ... A przy rękawie znalazłam przy. 
mysią ~1e t~lko o w~lce. Oni myslą r~wniez e mocowaną żółtymi nićmi karteczkę z napisem: 
tym .dnm, k~edy zostaniemy z-w:y~ t ęzcamt. A. wte '.'Nieznany towarzyszu! Nasz naród jest z Tobą 
dy_ potr~ebm będą wykszt?łce~t t wyszk?łent lu- 1 wszyscy uczciwi ludzie całego świata są przy 
dz~e. ktorzy w. pracy pokojowej · odbuduią to, co Tobie! Walcz więc do ostatka 0 najsłuszniejsze Spotkanie 

Siedzia.lem z moim przyjacielem w winiarni I - Przy tym samym stole, przy którym pijemy 
„Na biomach''. teraz wino, siedziała obok mnie młoda Koreanka 

zniszczyła wo1na. prawa: wrogowie nie zwyciężą nas nigdy!"„. 

~pojrzałem na twarze młodych Koreańczyków A wtedy stało się coś wręcz niewiarygodnego: 
- zdecydowane, rozpłomienione i zrozumiałem , oto jakiś młody człowiek. siedzący przy sąsied· 
że nie zawiodą oni tych nadziei, jakie pokłada w nim stoliku (prawdopodobnie monter) zerwał się 
nich wielki Kim-Ir-Sen. A Jun-Sa mówiła dalej: na równe nogi, doskoczył do młodej Koreanki i 

Przed ·nami rozpościerała się panorama Dy· Jun-Sa. Była bardzo młoda, nie miała nawet sze­
rnitrogradu, najmłodszego miasta Bułgarii, zbu- snastu lat! Ubrana w ciemną, zapiętą na ostatni 
dowanego przez bułgarską młodzież, przy porno guzik suknię, wyglądała bardzo blado i tylko 
cy młodzieżowych brygad wszystkich za'przyjąż. mocno błyszczały jej oczy. 
nionych krajów. Twarz miała smutną - twarz młodej kobiety 

Wraz z przyjacielem spoglądałem na piękne bolejącej nad tragedią, którą w tej chwili prze· 
miasto i rozmawiałem o wielkim wydarzeniu żywa .jej ojczyzna. 
tego dnia. Tu mój przyjaciel umilkł na chwilę, a potem 

Dziś właśnie, piątego listopada, skończona zo· ciągnął dalej: 
stała budowa wielkiej chemicznej fabryki. - Mogliśmy się porozumieć my, Bułgarzy, l 

Byliśmy wprawdzie zmęczeni, ale nikt 'l nas oni, młodzi Koreańczycy. Była ich cala grupa. 
nie myślał o odpoczynku. Ciemną noc rozjaśniały Studiowali od dwóch lat w ZSRR i mówili płyn· 
zlatujące raz wraz rakiety, a po obu stronach nie po rosyjsku. Wakacje swoje spędzali nad Mo­
rzeki Maricy krążyły w radosnym podnieceniu rzem Czarnym i przy tej też sposobności przyje-
tlumy ludzi, których gwar dochodził aż tu. chali oglądnąć naszą dumę - Dymitrograd. 

Nowe mury potężnych elektrowni rozjaśniało Przez cały wieczór siedzieliśmy tutaj, w tej wi 
światło reflektorów. Na wietrze chwiały 'się sztan niarni nad rzeką, śpiewaliśmy rosyjskie pieśni 
dary, które czerwieniły się ja~ płomień. i zapisywaliśmy sobie swoje adresy, bo postano-

- Tamtego roku, w lecie, byłam w Phenian'ie 
Właśnie nadeszły tam dary z Bułgarii dla na1bar 
dziej potrzebujących. Wielu z nas, mówiąc szcze 
rze, niedużo wiedziało o Bułgarii. Ale każdy z 
nas znał nazwisko Dymitrowa.„ Ale wracam do 
owych podarunków. 

Wśród ruin dworca urządzono w związku z 
tym wielki meeting. Wprawdzie nadleciały w tej 
samej chwili_ amerykańskie bombowce, ale czy to 
było ważne? Serca nasze przepełniała radość .. że 
nie jesteśmy osamotnieni w swojej ciężkiej wal­
ce! Ze oto z kraju óddalonego o wiele tysięcy ki· 
lometrów otrzymujemy serdeczne pozdrowienia 
i dowód, że przyjaciele pamiętają o nas. 

Mój młody przyjaciel, monter zakładów elek- wiliśmy korespondować ze sobą. 
trycznych, paląc papierosa, spoglądał w zamy· . W pewnej chwili ktoś z nas zapytał młodych Jun-Sa uśmiechnęła się do dalekiego wspomnie 
śleniu w tysięczne blaski, rozjaśniające noc i u- Koreańczyków: · nia. Spawacze w sąsiedniej fabryce pracowali i 
śmiechał się: _ Jak to może właściwie być, że podczas gdy teraz, P tej późnej godzinie. W oknach fabryki 

- Piękna, piękna to noc!... Mnie jednak przy. wasza ojczyzna obracana jest przez najeźdźcę raz wraz gasły i znów rozjaśniały się błyszczące 
pomina się inna... Było to jeszcze w sierpniu. w popiół i w perzynę, wy studiujecie sobie w dale gwiazdy„. 
kiedy mieliśmy pełne ręce roboty, a w sercu jed · kim kraiu? Przecież w tej chwili jest tam potrzeb - Ja .dostałam wtedy pulower· - ciągnęła 
ną tylko myśl: ażeby rlan nasz wykonać prze<l ny każdy człowiek, który potrafi utrzymać ka· dalej młoda Koreanka. - Trzymając go w ręcP 
czasem! PrzeżyłPm wtedy coś równie wif'lkiego rabin w garści? · l myśl;iłam ze wzrus7rniem Q bułg'RrskieJ matce. 
i niezapomnianeli/;o„. - i zacz_ąt opowiadać: f Na to Jun-Sa powiedziała ~o prostu: która wieczorami! kiedi dzieci już sP.ały, zrobi· 

krzyknął radośnie podniecony: 
- ' To ja! To ja napisałem tę karteczkę! Ona 

przyszyta była do pulowera żółtymi nićmi, nie· 
prawda? 

. Jun:Sa pod.niosła się powoli. Jej oczy rozjaś· 
mly się tak, Jak rozjaśniają się spojrzenia nasze, 
kied~ spoglądamy na najbardziej drogich sobie 
ludzi. Podeszła do młodego montera, objęła go 
ramionami i pocałowała w oba policzki... 

- O, prz);'jacielu, dziwne by!o uczucie, jakie 
ogarnęło vtowczas nasze serca! Zrozumieliśmy 
ws.z~scy, ja~ wiel_ka tkwi w nas siła! My. mlo­
~z1.ez koreanska t bułgarska, młodzież całego 
sw1ata. tworzymy razem niespożytą siłę: i dlate· 
go musimy w końcu zwyciężyć!... 

Tu mój przyjaciel zapaln nowego papierosa 
i dokończył: 

- Widzisz, takie wiecz.ory, wielkie, uroczyste, 
w czasie których uprzytamniamy sobie drzemią· 
cą w nas silę - taki, jak ten, który spędziłem 
wtedy z Jun-Sa i taki, jak wieczór dzisiejszr -
tych nie zapomni się nigdy! 

Znów kolorowe rakiety wybiegły wysoko pod 
niebo, a w odbiciu wody tańczyły wesoło światła 
Dymitrojiradu. 
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Walka z chuligaństwem obowiązuje cale społeczeństwo 
Sprzedawca w bramie robi niezłe o­

broty, bo w sklepach nie zawsze możn~ 
dostać tak potrzebny obecnie środek 
przeciwko molom. 

Zami~e, krzyk, przekleństwa! I 
Prred kinem groma&i się tłum ga­
piów. Po chwili z bramy milicjanci 
wyprowadzają kil!ku wyrostków. 

- Co się st.ało? - pytają ciekawi. 
- Ujęto chuliganów, którzy za-

kłócali spokój w kinie - pada od­
powiedź. 

Wypadki chuligaństwa nie naleźą 
w Lodzi do zjawis·k rzadkich. W ki­
nach, teatrach, tramwajach, na uli­
cacq, w parkach często możemy na­
potkać młodzieńców, którzy swoim 
łobuzerskim zachowaniem zatruwa­
ją życie współobywa·telom. 

Dla ukrócenia tych wybryków nie 
odzownym staje się udział całego 
społeezeństwa. 

Jeden z d}"akutantów zabierają­
cych głos na wczorajszej naradzie 
w sprawie walki z chuligaństwem, 
zorganizowanej przez Wydział Oświa 
ty, przeprowadził niezwykle trafne 
porówp.anie. Starsze społeczeństwo 
nazwał on pierwszą zmianą w pra­
cy nad zbudowanitom nowego pań­
mwa, zaś młodzież - drugą, która 
w przyszłości zluzuje pierwszą. Rów 
nocześnie jednak stwierdził, że o ile 
stale się mówi o zmianie pierwszej,. 
to jeszcze niedostatecznie · troszczy 
się o tę następną, nie walczy o wła 
ściwe, soojalistyczne wYChowanie 
młodzieży. 

To jest m. in. powodem, że o­
statnio notujemy szereg wybryków 
chuligańskich pewnej części mło­
dzieży. Niektóre z tych wyczynów 
pozwalają sądzić, iż są inspirowa­
ne .Przez. naszych wrogów, którym 
zależy na tym, aby naszą młodziei: 
zdeprawować i Ztlemor~izowa.ć. 

Wczorajsza konferencja, poza 
'W'S'kazaniem i5tniejących jeszcze nie 
dociągnięć w walce z cl::tuligaństwen:., 
miała za zadanie nakreślić właściwe 
d.togi d:zial;ania. 

A więc zwrócono przede wszyst­
kim uwagę na niedootatecz,ną jesz­
cze pracę wychowawczą w niektó­
rych szkołach. I tu bowiem stwier­
dzić można fakty chuligaństwa. 

• Swego czasu np. 5 uczniów 
klasy V-VII ze szkoły nr 99 wraz 

z innym.i ooobnikami napadło i po 
biło uczniów ze szkoły w Olecho-
wie. 

• Grupa. uczniów I PGiL napa­
dła na ucznia. II Liceum dla Pra­
cujących, nie wykwalifikowanego 
nauczyciela, i pobiła. go kastetem. 

(~ 
Dzi~nydom 

li W szkole nr I uczniowie nisz 
czą urzitdzenia, urywając klamki, 
wkrętki od mebli itd. 
Sprawy te często omawia się na 

zebraniach rad pedagogicznych i ko 
miietów rodzictelsJtkh, QO jednak 
niewiele pomaga. 

Jakież są więc skuteczniejsze środ 
ki prowadzące do zlikwi<lowainia 
chuligaństwa? 

li Należy podnieść na wyższy 
pozi-Om pracę wYCbowawczą, uczy 
nić pracę na lekcjach i na zaję­
ciach pozalekcyjnych bardziej a­
trakcyjną, roztoczyć szczególną o­
pielię nad dziećmi rodziców pra­
cujących, polepszyć prą.cę kół spor 

„Kogo nie boli - temu powoli ... " towYch, organizować - zwłaszcza 
To przysłowie sprawdza się w peł w obecnym okresie - więcej wy-

ni, jeżeli chodzi o posesję przy ul. cieczek, zmobilizować do walki z 
Zlotej 12. Trzy podania w sprawie chuligaństwem i niewłaściwym za 
remontu nie odniosły skutku. Na chowaniem się młodzieży rodziców 
klatce schodowej ściana jest zaryso- oraz wszystkie czynniki współdzia 
wana, ·a okno zabite deskami. W łające ze szkołą, organizować dyżu 
mieszkaniu nr 17 sufit podparty jest ry kontrolne w miejscach publicz-
kolkiem i „przywiązany" drutem. nych, współpracować z organami 
Brama nie zamyka się. Okna u posz- milicji if.d. ' 
ezególnych lokatorów owiązane są Tyle, jeśli chodzi 0 zwalczanie chu 
sznurkami. Nie można wpuści.ć do ligańsitwa wśród pewnej części mło­
mieszkań nieco świeżego powietrza dzieży szkolnej. Ale ... 
w obawie, że ramy okienne spadną w większości chuligani rekrutują 
komuś na glowę. . ,,, . . , . się z młodzieży, która szkołę ukoi1-
~' do-orcy ... Jes_t ich ~woch t :,rzą- czyia, a nie rozpoczęła dalszej nauki, 

dzą w my~~ powiedzenia: „Gdzie ~.1: ani też nie przystąpiła jeszcze do 
charek szesc - tam nie ma co Jeśc . I pracy Te wałęsa·ą i be · · 
Ani wody na -czas, ani sprzatania. . d • tl . b ·-' J ce stoę. d z za3ęc1a 

Kt · · t . · . Je noo, n ar-uzo częs ·opuszcza-o wreszcie zam eresu3e się gos- · · h rg · ki h · · d 
podarką tego domu? Lokator Ją się. c _u 1 ans c. wyc.zynow I e 

morahzuJą otoczeme. 
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. 
I 
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Od dawna już istnieje zespół artysty· 
czny w Ili szkole TPD w t.od:zi. Ucznio 
wie zorqanizowali 24-osobową orkłe 
strę, 2 balety dziecięce i zespół żyweqo 
słowa. Ale szczeqólnie imponująco prze::! 
stawia się chór liczący 151) osób. złożo 
ny z uczniów Ili szkoły TPD I uczennic 
VII szkoły TPD. 

W niedzielę, dnia 19 kwietnia, o qodz. 
16, zobaczymy ten młodzieżowy zespól 
artystyczny w Filharmonii, qdzl" wy$tą­
pi on w korowodzie pleśni, muzyki i tań 
ca. Bilety w cenie od 3 do 8 zł można 
Już nabywać w sekrP.tariacle szkoły 
przy ul. Sienkiewicza 46. 

Wobec tego nasuwa s'ię pyta.nie: 
8 Kto ma roztaczać opiekę nad 

tą częścią młodzieży? 
Wydaje się koniecznością zorga­

nizowanie jakiejś '>tJ{)łecznej komi 
sjl, która by się 11.ajęła zwalcza­
niem chuligaf1stwa. wśród tej wła 
śnie młodzieży. 
Zanim jednak do tego dojdzie, ca 

łe społeczeństwo porwinno się yvlą ·­
czyć do walki z chuHgaństwem. 

Nie może być obywatela, któremu 
by te sprawy były obojętne. Wycho­
wanie mlodzie~y jest bowiem na­
szym wspólnym zadaniem, a szcze­
gólnie orga.nizacji masowych i mło­
dzieżowych, które powinny bardziej 
jeszcze za.interesować się walką z chu 

Zeby nie trzeba była 
chodzić po błocie 
i molinąć 
na deszczu .•. 

Piękna poqoda 
sprzyja wszelkieqo 
rodzaju robotom 
droqowym. Prowa 
dzi się je też inten 
sywnie w wielu 
punktach miasta. 
Na zdjęciu: porzad· 
kowanle jezdni na 

ul. Północnej. 

Łączymy się ze Składnicą Rejonową 
Przem. Chemiczneqo. 

- Na bieżący kwartał • otrzymuje· 
my zwiększone przydziały naftaliny 
w kulkach I w łuskach, tak że sklepy 
uspołecznione będą moqły sprost'!ć 
popytowi. Ale kto chce, Jak to stę 
mówi „za·peklowaću odzieź, nie musi 
czekać na naftalinę, którą zresztą 
nasz sklep wzorcowy przy ul. Jara­
cza 10 sprzedaje bez ·przerwy. We 
wszystkich sklepach chemicznych 
MHD i PSS znajduje się wypróbowa­
ny, doskonały, chociaż mało pcpul„r­
ny proszek przeciwko molom pn. pa­
radwuchlorobenzen ..• 

I Litera za literą notuję skompliko· 
waną nazwę. I wy z kolei przepiszcie 
ia i oooro~cie w <;kl,;p;„ o ten pros-zeh; 

Oczekiwanie na 
tramwaj w c<tasie 
deszczu nie należy 
do przyjemności , to 
łtiż zbudowany da­
szek achromw na 
pr..,ystanku tramwa 
jowym u zb lequ U· 
lic Zachodniej i Li· 
manowskloąo powi 
tany został przez 
pasażerów z dużym 

zadowolen Iem. 

Kupować można nawet w nocy .•• I ligaństwem. W żadnyro zaś wypadku 
na tego rodzaju konferencjach nie 

Sklepy otwarte całą dobę 
Niestety nie w. Łodzi„. 

I 
może za.b~knąć Ich przedstawicieli, 
jak to miało miejsee na wczorajsz~j 
konferencji z przedstawicielem ZŁ 
ZMP. (j) 

Możesz zostać 
pielęgniarką 
lub felczerem 

Obecnie trwa nabór kandydatów do 
średnich szkół Ministerstwa Zdrowia. 
Jeśli chodzi o Łódź, znajdują się tu dwie 
szkoły pielęgniarskie - przy ul. Piotr­
kowskiej 45 I Sterlinga 1-3. Do szkół 
pielęgniarskich przyjmowane są kobie­
ty w wieku od 16 do 30 lat, które ukoń­
czyły 9 klas szkoły ogólnokształcącej. 
Nauka trwa 2 lata. 

Do liceum felczerskiego przy ul. No-
wotki 54 przyjmowani są tylko męż· 
czyźni, minimalne wykształcenie 
8 klas. 

Uczniowl,e wszystkich wymienionych 
szkół otrzymują bezpłatnie mieszkanie w 
internacie oraz wyżywienie. Bliższych 
informacji w sprawie zapisów udzielają 
bezpośrednio dyrekcje szkół, (u) 

W najbliższym czasie Spółdzielnia 
Spożywców uruchomi dwa sklepy 
trzyzmianowe, czynne bez przer­
wy w ciągu dnia i przez całą noc. 
Gdzie? - Niestety, dość daleko, bo 
w... Stalinogrodzie. 

A w Łodzi? O trzyzmianowych 
nie ma jeszcze mowy, a i dwuzmia­
nowych, otwartych do godziny 10 
wieczór, też jest za mało. W rerul­
tacie w sklepach tych, zwłaszcza 
między godziną 7 a 8 wieczór, panu­
je solidny tłok. 

Znaczny odsetek fab1-yk łódz- • 
kich pracuje na trzy zmiany. Ro-

Staraniem Centralnego Jlhtra Wystaw 
Artystycznych w Łodzi otwarta została 
w lokalu Pracowni Sztuk Plastycznych 
przy ul. Piotrkowskiej 102a Interesująca 
wystawa prac kilku łódzkich plastyków. 
Wystawa czynna Jest ·codziennie od 
godz. 10 do 18. 

Podobny daszek bu 
duje się obecnie 
przy ul. OqrodoweJ_ 

• • 

botnicy o różnych godzinach roz- _ T~k stan chorego?. ć d d · I s 't 1 kł d l · J~ wraca o z rowia. zp1 a e i inne za a y eczmcze poczyna.ją i kończą pracę - trze- - Nadal bez zmian. Ogólne wY- Stosowanie krwi ludzkiej jako §rod- zaopatrują się w krew w Stacji 

Rrew ratuje zyc1e ... 
ba więc r-Ownież godziny otwarcia czerpanie, tPtno ledwo wyczuwał- ka leczniczego daje coraz lepsze rezol- K . d t . . 
sklepów dost-0sować do konkret- " taty, jak np. w szpitalu dziecięcym Im. rw10 aws wa, mieszcząceJ się w 

h t d • ne.„ Korczaka w Lodzi przy ul. Armii Czer- Łodzi przy ul. Armii Ludowej 26. 
nyc po rzeb lu ności. Doktor pochyla się nad łóżkiem. wonej i In. Stacja ta bardzo rozwinęła ostatnio 
Zwłaszcza w pobliżu większych - Konieczna jest transfuzja krwi. o tym zaś, jakle szerokie zastosowa- swą działalność. W chwili -obecnej 

zakładów pracy należałoby urucho- proszę wszystko przygotować - 'pa- nie znajduje w powszechnym lecznic- liczy ju-ż kilka tysięcy krwiodaw-
.. k.lk · skl kt' d d · twie krew ludzka, może świadczyć m1c 1 uzrrnanowe epy, w o- a ec}"ZJa. fakt, :i:e w pierwszym kwartale br. w ców, zarejestrowanych i systema-

rych mogłyby się zaopatrywać w Zabieg okazał się skuteczny. Krew szpitalach łódzkieh dol<onano ogółem tycznie zgłaszających się co pewien 
potrzebne artykuły robotnice uda- przetoczona do żył chorego wzmoc- około s.ooo zabiegów przetaczania krwi, czas na pobranie krwi. 
· · d b d' t · · · ił · d tl · · przy Czym w lwiej części wynik był ,„Zaczęło się 

nad morzem'' 
Jące się o pracy ą z ez z n1e3 po- n a Jego na wą ony organizm 1 po dodatni: chorym przvwracano zdrowie, 

(1<}) , __ w __ r_a_c_a_ją_c_e_. ________ · ______________ o_·> ....... tr_a_n ... sf_u_z_j_i __ ch __ o_r_y __ p __ o_c_z_ą_ł __ s_z_y_b_k_o __ p __ o_-___ r_a_t_u_J_ąc---lc_h __ c_z_ę.st~o,._p_r_z_e_d..,śm ... ie•r•c•lą•. __ 
Hozmawiamy właśnie z najstar­

szym dawcą krwi łódzkiej placów­
ki, z ob. Bolesławem Tyszlem, za- . 
mieszika!ym przy ul. Piotrkowskiej 
157. 

Przykro powracać z wczasów do miasta, w do­
datku, qdy fest tak piękna poqoda Toteż na twa 
rzy Janki maluje się smutek. Może Jednak nie tai< 
bardzo żal jej słońca , ch/odne1 taf P morza i pa 
chnąceqo żywicą lasu jak Ja'lka, z którym na 
wet nie zdążyła się pożeqnać? .. 

A pociąq, tymczasem spieszył w kierunku ł:.o· 
~ 

- On na pewno napisze do ciebie - odzyWa 
się Stasia, fakby czytając w myślach przyJa· 
ciółki. 

- Może by I napisał - wzdyctia Janka 
ale nie zna meąo adresu. I ja nie wiem, na Ja· 
l<ief ulicy mieszka a Praąa jest przecież wielka. 
tałuję, że dałam sie namówić na te e&kapade do 
Szczeclna.M 

Ciężko sapiąc, potężny parowóz wtoczył się n;i 
peron Dworca Kaiosk•eąo, ciąąnąc za sobą dłuq• 
sznur waaonów, z których wysypało się mrow;e 
podróżnych. 

Nieodłączny Jurek Kaleta, który cały czas to· 
warzyszyl Jance I Stasi, i teraz nie odstępuje ich 
na krok, DomaaaJac dżwlqać walizki. '°· C- al 

Ob. Tyszel, właściciel legitymacji 
nr 116 oddał już od 1!145 roku 18 litrów 
krwi, która uratowała .luż niejedno ży­
cie ludzkie, zwłaszcza w począ..1<owym 
okresie Istnienia S t ac ji, gdy trzeba było 
wysyfa~ to skuteczne lekarstwo na front, 
dla ratowania ciężko rannych żołnierzy. 

- Po każdym zal>iegu czuję się do­
brze - m6wi ob. T:vszel - i chociaź 
przysługuje m1 prawo zwolnlenta slę 
na ten dzień z pracy, nie korzystam z 
tego. 

Krew ob. Tyszla należy do grupy 
„O", jest więc szczególnie cenna, 
gdyż nadaje się dla h:ażdego chore­
go, choćby nawet mi::>ł on inną gru­
pę krwi - „zerówka" jest bowiem 
uniwersalna. 

- Jutro idę znowu na. za.bieg -
mówi na pożegnanie ob. Tyszel. -
Fakt, ze mogę przyczynić się do ra­
towania zdrowia ludzi napawa mnie 
dumą - dumny jestem z mej legi-
iYmacJi krwioda.wcY- (o) 



Lekkoatleci mówią 

o bi BRU sztafet 7x2000 m 
Regulamin zawodów pozostał bez zmian 

P OLSKA lekkoatletyka, a szcze­
gólnie rodzir.a średniodystan­

sowców żywo interesuje się biegiem 
sztafetowym „Expressu Ilustrowane 
go" 7 x 2.000 m rozgrywanym rok­
rocznie w Łodzi. I nic dziwnego, 
bo impreza ta jest przede wszystkim 
przeznaczona dla biegaczy na śre­
dnich i:lystansach. 

Tegoroczny bieg sztafetowy roze­
grany .będzie w terminie ustalon~·m 

RADJ[O 

w jednolitym kalendarzu imprez 
sportowycb - w dniu 3 maja i przy 
puszczać należy. że będzie obsadzony 
jeszcze liczniej i jeszcze baraziej 

silnie niż w latach poprzednich. 
O biegu „Expressu Ilustrowane­

go" mówiło się wiele podto7.as odby­
tych w Zielonej Górze biegów na 
przełaj o mistrzostwo Polski. Przed­
stawiciele różnych kół i zrzeszeń 
sportowych zapowiadali start swych 
sztafet w Łodzi. 

Re1nilamin biegu pozostał nie 
zmieniony, toteż o nagrodę prze-

SOBOTA, IS KWIETNIA chodnlą nadal ubiegać się mogą ko-
tł.50 Pieśni radzieckie. 15.IO Audycja la sportowe, szkolne koła sportQwe 

literacka. 16.00 Wszechnica Radiowa - I ludowe zespoły 
kurs I - 38 wykład z cyklu: „Przyro- M t I 
da". 16.20 Program lokalny. 18.30 omó- spor owe z ca e-
wienle ostatniego numeru „Horyzontów go kraju, z tym 
Techniki". 18.40 F. Rybicki: Suita śląska. I jednak zastrzeże 
19.00 Fragmenty utworów Blizińskiego. niem że nie mo-
19.30 Muzyka i aktualności. 20.00 Prży ' • 
11obocle po r-:ibocie. 21.36 Muzyka tanecz- gą to byc sztafety 
na. 22.00 Wszechnica Radiowa - kurs n. reprezentacyjne 
- 28 wykład z cyklu: „Materializm dla- • 

Ostatnia próba 

kolarzy Bułgarii 
przed Wyścigiem Pokoju 

lektyczny 1 historyczny" pt. „Warunki zrzeszen sportowych. Jak w roku 
materialnego tycia społeczeństwa" cz. u ub. będzie również utrzymana nadal Czołowi szosowcy Buligarii przygo­
- w opracowaniu prof. dr E. Adlera. oddzielna klasyfikacja sztafet kół towywali się w okresie zimy do tego-
22.20 „Formy taneczne w muzyce forte-
pianowej" 22.40 Schumann: sonata sportowych SKS I LZS. rocznego VI Wyścigu Pokoju w po-
skrzypcowa d-mon. 23.10 Muzyka na do- Sekcja lekkoatletyczna ŁKKF szczególnych zrzeszeniach sporto-
branoc. przystąpi w tych dniach do opraco- . . J (E A 118\ y wania szczegółów technicznych im- wych. Ostatmo 10 naJlepszych zawod 

llil prezy, o czym nie omieszkamy za-1 ników zgromadzonych zostało na 
Nowy - nieczynny wiadomić .z.ainteresowanych w specjalnym obozie przygotowawczym 
Im. Jaracza - „ Wesołe Jtumoszkt z d i h jbl h 

Windsoru" - 19 n ac na izszyc • pod Sofią. 
Powszechny - „Intryga miłość" Do chwili obecnej odbyła się jedna 

14.30; „Ludzie z naszej ulicy" - 19 
Mały - „Domek trzecn d21ewcząt" - eliminacja na dystansie 100 km, któ-
~~ p d. Muzyczny - „Kraina uśm!echuH - "15 rzez ra IO rą wygrał Kocew przed Kolewem, 

żydowski - „w noc zimową" - 19.30 Kristowem i Ognianskym.. 
Pinokio - „Skarb na pustkowiu" - n w naJ"bliższą niedzielę 19 bm. kola-
Arlekto - „1.!adyn 1001" - 17 t 't ' 
CYRK nr ' (Pl. Niepodległości) - 19.15 r a nsm I u Jq mecz rze staną na starcie do drugiej eli-

K O N A Wio' kniarz Stal (Sos n ) minacji długości 200 km, w ponie-
• - • działek 20 bm. do trzeciej i ostatniej 

BAŁTYK - Cesarski piekarz U ser. -
14, 16, 18, 20 

PDYNIA - Program filmów dokumen· 
talnych - 18. 19 Pierwszy !tart - 20 
Program dla najmłodszych: Konik Gar· 
busek - 18, 17 

1 MAJA - Sekretarz Rejkomu - 17. 19 
MŁODA GWARDIA - Powrót do domu 

- 16, 18, 20 
MUZA - Kwiat miłości - 18, 20 
PIONIER - Mały partyzant - 17, 19 
POLONIA - Ce;arskl piekarz I ser. 

17, 19, 21 
PRZEDWIOSNIE - Wesoła trójka - 11, 

20 
REKORD - Małżeństwo aktorki - 18, 20 
ROMA - Dwaj tołnlerze - 18, 20 
SOJUSZ - Kawaler złotej gwiazdy 

18.30 
STYLOWY - Nieczynne z powodu re-

montu 
SWIT - Na manewrach - 18, 20 
TATRY - Zapora - 16, 18, 20 
WISŁA - W;elk1e o::ilowan1e - 16, 18, 20 
\VŁOKNIARZ - Uśmiechnięty kraj 

16, 18. 20 
WOLNOSC - Cesarski piekarz I ser. -

16, 18, 20 
ZACHĘTA - Cud w Medlolanle - 18, 20 
KINO DWORCOWE - Program aklada· 

ny - 16, 17, 18. 19, 20. 21, 22 

WYSTAWY 
Wystawa ku czci Feliksa Dzierżyń­

skiego, Piotrkowska 230. Otwarta co­
dziennie od 10 do 18 za wyjątkiem czwart 
ków. 

Niedzielny mecz o mistrzostwo II na dystansie 300 km. 
ligi piłkarskiej Stal (Sosnowiec) - we wtorek 21 bm. ustalona zosta­
Włókniarz (Łódź) będzie transmito- nie ostatecznie reprezentacja Bulga­
wany przez Rozgłośnię Łódzką Pol-
skiego Radia. rii na VI Wyścig Pokoju. 

Audycja ta nadana zostanie w • • • 
godzinach 19.15 - 20. 

Uczn· owle grają 
o mistrzostwo szkół 

W rozgrywkach finałowych o mistrzo­
stwo Łodzi szkól Wydz. Ośwlaty uzyska­
no następuJ11ce wynikł: 

siatkówka żeńska: X TPD - V TPD 
2:0, VI Państw. Glmn. I L. - VI TPD 
2:0, siatkówka męska~ V TPD - XV 
Państw. Glmn. I L. 2:1 I VI PaAstw. 
Glmn. I L. - I Państw. Glmn. I L. 2:1. 

Koszykówka żeńska: X TPD - VI TPD 
17:10, koszykówka męska: I Państw. 
Glmn t L. - VIII Państw. Glmn. I L. 
65:58 I XV Państw. Glmn. i L. - III TPD 
63:50. 

SPÓlOZIELNIA PRACY 

· W NRD ukazała się w sprzedaży 
książka, której autorem jest redak­
tor naczelny tygodnika sportowego 
„Radrennsport" - Klimaschewsky. 
Książka obejmująca 180 stron druku 
i 32 ilustracje zawi.era opis V Wyści­
gu Pokoju z roku ubiegłego. 

O Puchar Miast 

Dziś grają 

Łódź - Kraków 
i Poznań - Lublin 

BO r z •r Ir A•• Dzisiaj (piątek) rozpoczyna się w Łodzi 
li 'I 1ll..i ~... 1ll..i finałowy turniej koszykówki męskiej o 

Puchar Miast. O zaszczytną tę nagrodę 
Łódż, ul. Kilińskiego 193 ubiegają się reprezentacyjne ~społy Noc d • ł k Krakowa, Poznania, Łodzi I Lublina. 

ne yzury ap e tel. 226-06 Turniej odbędzie się w hali na Wldze-

W Zielonej Górze odbyły się biegi na 
przełaj o mistrzostwo Polski, w których 
tytuły mistrzowskie zdobyli: na a km 
Chromik (Kraków), na 3 km Graj (BYd· 
goszcz), na 1 km Pestkówna' (Gdańsk), 
na a km juniorów Makowski (Gdańsk) 
I 600 m juniorek Sobaszklewtcz (Gdańsk). 

Na zdjęciu: fragment biegu rozgrywa­
nego na a km w konkurencji seniorów. 

CAF - fot. Szyperko 

Biegi Narodowe 

Nie zwlekać 
z badaniem lekarskim 
zawodników 

Zobowiązani··a 

1-MaJowe .. .. 
podejmują sportowcy· 

za przykładem klasy róbotnl­
czej i pracującego chłopstwa ~ 
raz liczniej napływają meldunki 
sportowców z całego · kraJu; któ­
rzy czynem pragną uczcić święto 
klasy robotniczej - 1 Maja. 
Spośród licznych zobowiązań spor 

towców woj. krakowskiego wysu­
wają się na czoło zobowiązania Spój 
ni przy Fabryce, ~ebll w. Zadzielu 
(pow. żywiec). Zobowiązali się oni 
zorganizować sportową brygadę pro 
dukcyjną, która stanie do walki o 
jak najlepsze wyniki w pracy z przo 
dującymi brygadami swego zakła­
du. 

Wiele zobowiązań sportowców 
woj. krakowskiego ma na cclu za­
cieśnienie więzów między sportow­
cami miasta i wsi. M. i.n. koło spor 
towe Ogniwa przy Sądzie, Adwoka­
turze . i Prokuraturze w Krakowie 
zobowiązało. się otoczyć opieką LZS 
w Brzeziu, zaopatrując go w sprzęt 
sportowy oraz organizując zajęcia 
świetlicowe. 

W woj. poznańskim sportowcy 
podjęli liczne zobowil\Zania doty­
czące zbiórki złomu. M. in. spor­
towcy LZS . . z Niałka Wielkiego 
postanowili do dnia 1 maja ze­
brać tonę złomu. 

Podobne zobowiązania podjęli 
sportowcy w innych wojewódz­
twach. Koło sportowe Unia przy 

Centralna Wojewódzka Poradnia Łódzkich Zakładach Gra(lcznycli 
Sportowo-Lekar:ska w Łodzi uprzej- zobowiązało się dostarczyć do 
mie zawiadamia, ~ż W z~ią~ku z Bie Zbiornicy Odpadków 25 ton zło-
gami Nar~OWJ:'m1 orgamzuJe w nad mu. Sportowcy LZS Dobrzyniewo, 
chodzącą me~z1elę dodatk~wo. bada- w woj. białostockim zbiorą 300 kg 
nia kan~ydatow do ~ych biegow. złomu a członkowie LZS Osice i 

Badama odbędą się w am.bula~o- LZS Gimnice, pow., Gdańsk, Po-
rium C.W.P.S.L. pr~y ul. Prochmka stanowili zebrać po 10 ton złomu. 
11 od godz. 9 do 13 1_ od 14 do 19. . Niedawno powstałe zrzeszenie 

c.W.P.S.L. zaangazowała do badan I · . . . . . 
na ten dzień 15 lekarzy. sportowe .Start poqe3muJe rown1ez 

Ten is st o łowy 

Spójnia - Ogniwo 
ReprPzentacje zrzeszeń 

grają w „lodzi 
Sala MDK w Łodzi będzie w so· 

botę 18 bm. terenem niezwykle cie­
kawie . zapowiadającego się turnieju 
tenisa stołowego między reprezenta­
cyjnymi zespołami zrzeszeń sporto-
wych Spójni i Ogniwa. . 

W barwach Spójni wystąpią: Do­
równa, Mazekówna (Opale), Orłow­

cenne zobowiązania. I tak koło 
sportowe tego zrzeszenia w Lebie 
zobowiązało się przeprowadzić grun­
towny remont boiska piłkarskiego i 
bieżni leltkoatletycżnej, a wszy;cy 
członkowie koła postanowili jeszcze 
w bież. roku zdobyć odmaki SPO. 
Koło sportowe Start przy spół­

dzielni metalowo-elektrycznej w El­
blągu zorganizowało 4-osobową spor 
tową brygadę produkcyjną. 

Z licznych zobowiązań produkcyj 
nych wyróżnić należy postanowienia 
sportowców kola Stal przy hucie 
„Blachownian. Członkowie sporto­
wej brygady produkcyjnej miejsco­
wego koła sportowego: żmudzki, 
Gloc, Lis i Lipr.zak, postanowili plan 
rocmy wykonać do dnia 30 'listopa­
da, a Strużykowski, Leszczyński i 
Gruca - do dnia 16 listopada. 

Pracownicy ·poszukiwani 

DztsleJszeJ nocy dyzuruJa następuJące wie, a rozpoczęcie rozgrywek ~oprzedzl 

ska (Warszawa), 
Krygier (Łódź.), 
Rogowicz (War 
szawa) I Otrę­
ba (Bielsko), a 
w barwach Ogni 
wa - Denison 
(Lublin) Szmi­
tówna i Rokic­
ka (Radom), Ar 
bach, Roslan 
(Wrocław) i 

30 tkaczy, 20 uczniów na tkalnię (powy­
żej lat 18), 10 robotnLków nie wykwali• 
flkowanych. 2 ślusarzy do brygad re­
montowych, 1' smarowaczy, śrubownika, 
2 zgrzeblaczki i gońca zatrudni.ą ZP_B 
im. Dzierżytj.skief!o w Lodzi. Zgłoszenia 
do działu kadr przy ul. Piotrkowskiej 
293-5 od godz. 9 do 17. 1034.g 

apteki: PrzejaZd 19. Wólczańska S1, Piotr orzeprOWHZI budowy, część oficjalna otwarcia zawodow. Dobosz (Kraków). 
kow5ka 225. z~ter•Ita 146. Nowotk1 12. k 'I I ł w pierwszym dniu czwórmeczu odbę· Jak widzimy w obu zes;połach wy · · tok 
W. Polskiego 56, Dąbrowskiego 24 bi Al. lpl I ftł re mon y dą się d-a spotkania, a mianowicie Kreślarzy, blacharzy, frezerow, a.-zy 
Kościuszki 48 t·• k . Łódź _ K;aków t Poznań - Lublin. Pa· stąpią reprezentanci i mistrzowie o- l ślusarzy zat'rudnią natychmiast Zakła-

Dyzur położniczo - ginekologiczny: dziś I orat s ad) onserw1c1ę ry te grały już ze sobą w spotkaniach raz wicemistrzowie Polski. Roz- dy Przemysłu Bawełnianego Im. St. Du-
l M b · k I · h I ż I w ni h od bols, Łódź, ut. Slenkiewtcza 82-H. Zglo-przez ca ą dobę dyżuruje szpital Im. · OCłftłC O llOWYC półfinałowych, a zwyc ę Y Y c grywki kobiet rozpoczną się o g Z. szenia osobiste przyjmuje dział pe~so-

Cune-SkłodowskleJ. Ul. Cune-Skłodow- Łódź I Poznań. • K 
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Teraz me m6gł sobi~ nawet przypom­
nieć, co tak prowokującego było w po­
stawie Stachy, Że zachował się jak byd­
lak. Ogarnął go nagły żal do niej. Jak 
mogła przyjąć go tak wy-zywająco po 

· dzisiejszym dniu. kiedy tyle nieszczęść 
zwaliło się na jego głowę, kiedy szczeg6l­
nre potrzebował iakieiś pomocnej ręki, cho 
ciaż trochę życzliwości i współczucia! 

- To nie żona, to suka mruknął 
półgłosem. Ale w głębi duszy było mu 
wstyd i żal tego, co zrobił. Czuł, że prze­
dzieli ich to na zawsze zdawał sobie 
sprawę, Że samotność jego tym samym po 
głębiła się jeszcze. Przez chwilę myślał, 
aż.eby wr6cić, przeprosić Staśkę, ale kie­
dy wvobraził sobie jej obcą, wrogą ~warz 

48) 

w tłumie twarzy sąsiadek - uozumiał, 
że nic nie poradzi. 

Pomyślał o Leonie; co robić z tym nie­
szczęsnym człowiekiem? Pójść na UB? 
Szkoda chłopa. Ale prze<.:ież to nie o nie­
go chodzi. Serce zakłuło go. „Dla niej to 
jest ostatni łajdak, a ja go lepiej rozu­
miem i więcej mnie z nim łąqy niż z 
nią. Ej, c6ż ona wie o św"iecie?" 

Patrząc na pogrążone we sme osiedle 
myślał, jak wiele j·ednak zmieniło się 
przez te pięć lat. Nie wiadomo dlaq:ego 
w tej chwili uprzytomnił sobie to ze szcze 
gólną ostrością. Jakże to ludzie żyli i mie 
szkali przed wojną, w czasach jego dzie­
ciństwa? Przypomniał sobie, jak chodził 
po wsi, owinięty gazetami pod koszulą, 
ażeby zapewnić choć troszkę ciepła świe-

cącemu przez dziury ciału; jak mieszkali śli. Musi pogadać natychmiast z Kaczo­
na komornym; jak to on sam sy;piał z trze- rem. Musi coś postanowić, coś zmienić. 
ma dorosłymi siostrzenicami w jednym ł6ż- Stary mieszkał w tym samym budynku 
ku. A potem - jak to było w mieście? Po- co Michał, .ale wchodziłą się innym wej­
znał i miasto. Dzisiaj ludzie mają miesz- ściem. Z pewnością musiał słyszeć wyki-i­
kania, graty. Wielu jeszcze i dziś ma cięż- nanie i krzyki Staśki, tym -bardziej, że zwy 
ko, taki śliwka na przykład. Lecz prze- kle źle sypiał. Michał dawno u niego nie 
cież on, Markowski, ma dobrze. Lepiej był, choć znał starego jeszcze z dziccin­
nigdy nie jadł i nie żył. I co? I wszystko nych lat, z własnej podkrakowskiej wsi 
to na nic, wszystko nie cieszy - przez rodzinnej. Dawniej przesiadywał u niego 
jedną babę, którą chyba jednak· kochał. często, traktując go trochę jak krewnego, 
No, a inni, inni, którzy jeszcze dziś mają trochę jak towarzysza broni z frontu. 
ciężko, co oni mają powiedzieć? Jednak Kaczor umiał słuchać, m6wił mało, ale 
starają się, robią, wierzą w socjalizm, rozumiał wiele. Przyjaźń jego z Micha­
choć go jeszcze nie wszyscy czują. Zro- łem była czymś tak naturalnym dla Mar­
biło mu się głupio. Tylko on jeden zna- kowskiego, że ten ostatni nic zdawał sobie 
lazł się na boku. On, który · może naj- nawet sprawy z jej trwałości. Jego nic­
szybciej zmiany dośw:adczył. cierpliwa i nier6wna natura pozwalała mu 

Postanowił iść do kt6regoś z towarzy- zapominać o istnieniu Kaczora przez ca­
szy. Nie m6gł dłużej sterczeć na ulicy. łe miesiące, co jednak nie .przeszkadzało 
Wiedział, że wszyscy żonaci przywitali- przy pierwszym spotkaniu rozmawiać 
by go o tej porze niezbyt chętnie. Wszyst tak, jakby się dopiero wczoraj rozstali. 
kie baby przegnałyby go spoirzeniami zło Stary nie pracował przy statkach. Zatrud 
śliwej satysfakcji. A Leon? Nie, po tym, niony był na kadłubowni pierwszej przy 
co dzisiaj usłyszał, nie m6gł się przem6c, mont~Żu. Kontakty ich na terenie Pohu­
żeby iść do Leona. Pozostał jedynie sta- lanki były dość ograniczone, ponieważ 
ry Kaczor. Staśka hic lubiła sta1'ego. 

Michał uchwycił się gorączkowo tej ·my (D. c. n.) 
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